
genew
skiej sesji Rady Gospodarczo-
Społecznej
podjęcia
współpracy

i SZEROKIM zamteresowa-

licznychpoparcie

ugrupowania
uniemożliwiają
tereny polud-
pierwszego, li-

6oa żołnierzy,

ONZ propozycja
międzynarodowej

w zakresie tworze
nia jak najlepszych warunków

środowiskowych dla dziecka.

Inicjatywa ta zakłada podjęcie
przez ONZ-owski Program O-

• chrońy Środowiska (UNEP),
wspólnie ze Światową Organi
zacją Zdrowia i Funduszem
Narodów Zjednoczonych Po
mocy Dzieciom, nowego pro
gramu pod nazwą „Dziecko a

środowisko”.
WE WŁOSKIM parlamencie

przedstawiona została propo
zycja powołania specjalnej ko
misji parlamentarnej, której za
daniem byłoby wyjaśnienie
wszystkich niejasnych okolicz
ności uprowadzenia i zamor

dowania byłego przewodniczą
cego włoskiej Chadecji — Aldo
Moro.

LIBAŃSKIE
konserwatywne
wkroczenie na

niowego Libanu

czącego około

kontyngentu nowo uformowa
nej armii libańskiej. Wprowa
dzenie na te tereny rządowych
sil libańskich jest warunkiem

wstępnym przedłużenia man
datu tymczasowych sit zbroj
nych ONZ w Libanie (UNIFIL),
który wygasa jesienią br.

SPECJALNY wysłannik Bia-
> go Donm — Atherton udaje
się dziś ponownie z Kairu do
Jerozolimy, aby kontynuować
konsultacje na temat wznowie
nia bezpośrednich rokowań e-

gip§ko-izraelskich. Strona egip
ska opublikowała oświadczenie,
że nie będzie prowadzić dal
szych rozmów z Izraelem, je
śli Tel Awiw nie zrezygnuje z

dążenia do „terytorialnego
kompromisu” w sprawie oku
powanych terytoriów arab
skich.

KONGRES USA ostatecznie
zniósł częściowe embargo na

dostawy broni amerykańskiej
do Turcji, wprowadzone po in
wazji tureckich sil zbrojnych
na Cypr wiosną 1374 r.

Barwne widowisko kostiumowe

(fragment na zdjęciu), stanowiące
inscenizację historycznej uroczy
stości wjazdu królów polskich do
Gdańska otworzyło 1 bm. trady
cyjne „Dni Gdańska” i odbywa
jący się w ich ramach „Jarmark
Dominikański”. Tłem barwnej ce
remonii była ulica Długa i Długi
Targ; w orszaku centralnymi po
staciami byli królowie szczególnie
upamiętnieni w historii Gdańska:
Kazimierz Jagiellończyk, Zygmunt
August, Jan Kazimierz i Jan So
bieski. Uczestnicy orszaku zwie
dzili tereny „Jarmarku”. W tym
roku są one prawie dwukrotnie

większe niż w latach poprzednich,
Wzrosła też znacznie ilość przed
siębiorstw ubiegających się o Me
dale Dominika, które prezentują
ponad 500 nowych wzorów odzie
ży, obuwia, artykułów gospodar
stwa domowego, sprzętu sportowe

go i innych towarów.
CAF — Kraszewski — telefoto

■ 26-letnia mieszkanka sar-

dyńskiego miasta Alghero uro
dziła sześcloraczki, które po
paru- godzinach zmarły. Matka

odbyła kurację hormonalną
przeciwko bezpłodności.

H Śmigłowiec armii francu
skiej z 6 żołnierzami runął do
Morza Śródziemnego w pobliżu
Lazurowego Wybrzeża. Kata
strofa nastąpiła podczas bu
rzy. Śmigłowiec został trafio
ny przez piorun.

U Zatruty łosoś w konser-

, wach pochodzenia zagraniczne
go trafił na rynek brytyjski.
Zanotowano 4

kiego zatrucia

go towaru.

H W okresie
dz.o upalnego
ważnie wzrosła liczba wypad
ków drogowych w NRD. Za
rejestrowano 498 wypadków, w

których 33 osoby poniosły
śmierć, a 520 zostało rannych.

B Fala tropikalnych upałów,
która przeszła przez RFN, po
ciągnęła za sobą 50 ofiar

śmiertelnych. 31 lipca termo-

przypadki cięż-
po spożyciu te-

ostatniego, bar-
weekendu /po-
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Więcej turystów niź mieszkańców?

1
l

Wyjątkowe szczęście mają tu
ryści, którzy wybrali się na od
poczynek na przełomie lipca i

sierpnia. Od kilku dni utrzymu
je się fantastyczną pogoda. Nic
też dziwnego, że baseny w Kra
kowie cieszą się wielką frek
wencją. Zaludniły się również

tereny . rekreacyjne naszego
miasta, i te. bliższe, jak brzegi
Rudawy; Błonia czy Lasek Wol
ski oraz położone trochę dalej, w

rejonie Kryspinowa czy np. nad

Rabą. Wszyscy liczą na to, że te

korzystne warunki klimatyczne
będą panować nadal.

Niebywałym wręcz powodze
niem cieszą się kempingi, które

notują komplety, a nawet nad
komplety gości. Przeważają tu
ryści zagraniczni. Najwięcej ko
rzysta z tej formy spędzania ur
lopu w naszym kraju turystów
węgierskich i czechosłowackich.

W czasie wstępnej lustracji
obiektów zgłoszonych na kon
kurs „Kwiaty dla miasta” komi
syjnie zakwalifikowano do dru-

Nadchodzi finał konkursu

EE3

metry wskazywały tam 36 stop
ni w cieniu.

■ Nieznani sprawcy doko
nali zamachu na mieszkanie
wiceadmirała Armando Lam-

bruschiniego, szefa sztabu sił
morskich Argentyny. W wyni
ku eksplozji bomby zginęła 15-
letnia córka wiceadmirała i je
den funkcjonariusz z jego o

chrony osobistej, a wiele osób

odniosło w sąsiednich mieszka
niach rany.

n W Oru-ne na Sardynii zo
stał zamordowany strzałami z

pistoletu 45-letni Gavino Pitta-

lis, komunistyczny radny lo
kalnej administracji. Za mor
derstwem mogą'się kryć moty
wy polityczne. W ciągu ostat
nich 2 miesięcy popełniono tam

5 morderstw, których sprawcy
uszli bezkarnie.

Nie brakuje gości z krajów
skandynawskich, Beneluksu,
Francji; i Anglii.

W ośrodku turystycznym
„Krak” przy ul. Radzikowskiego
99, prowadzonym przez „Wawel-
Tourist”, mimo kompletu tury
stów porządek i pogodna atmo
sfera. Dobrze wykorzystane są

pawilony motelu. Chwalą sobie

przebywający tutaj ludzie dzia
łalność gastronomii.

Podobnie komplet turystów
zastajemy w ośrodku „Krako
wianki”, przy ul. Żywieckiej
Bocznej. Jest on trochę tańszy
od „Kraka”, więc zainteresowa
nie obiektem jest spore. Część
turystów nie mieści się i jest
kierowana do kempingu w Wie
liczce. Obok „Krakowianki”, na

basenie, tłok ogromny. Zażywa
tutaj słonecznych i wodnych ką
pieli sporo młodzieży kolonijnej.

giego etapu 148 domów, domków

jednorodzinnych i budynków
będących siedzibami szkół, in
stytucji oraz zakładów pracy.

Po 15 sierpnia odbędzie się na
stępny przegląd, w wyniku któ
rego najpiękniej ukwiecone i

najstaranniej utrzymane obiek
ty znajdą się na liście laurea
tów tegorocznego konkursu. Wy
bór będzie trudny, bo do grupy
ICO dotychczas zakwalifikowa
nych obiektów na terenie Kra
kowa i 48 w pozostałych mias
tach województwa weszły tylko
najlepsze. Przypominamy więc,
że drugi przegląd ma decydują
ce znaczenie, a przy ostrej ry
walizacji nic nie pomoże nawet

najciekawsze rozplanowanie zie
leni, . ani rzadkie i piękne od
miany kwiatów, jeśli całość nie

będzie starannie odchwaszczona
i utrzymana w idealnym po
rządku. Do komisyjnej lustracji
pozostało jeszcze kilkanaście
dni. Kto chce zwyciężyć w kon
kursie— nic*1powinien ich zmar
nować! (hs)

■ W czasie masowych de

monstracji, jakie odbywały się
w ostatnich dniach w Iranie,
jeden policjant został zabity
wskutek eksplozji ręcznego
granatu, a inny został zaszty
letowany. Zajścia wybuchły,
gdy tłumy uczestniczące w ob
rzędach religijnych dla uczcze
nia pamięci zmarłego przy
wódcy religijnego wyległy na

ulice.

■ Na poligonie Bundeswehry
w Munster-Sued jeden z czoł
gów stoczył się z pochyłości i

wywrócił się w błotnej
2 żołnierze ponieśli
przygnieceni czołgiem.

■ Sąd wojskowy w

dii skazał 17-letniego mężczyz
nę, który zamordował 6 osób
i ograbił je po śmićrci, na 366
lat i 8 miesięcy więzienia.

■ W redakcji „Morning
Star”, organu Komunistycznej
Partii W. Brytanii, eksplodo
wała bomba w przesyłce pocz
towej. Wybuch ranił jedną z

sekretarek.

n

niecce,
śmierć,

Tajlan-

Spadek produkcji
ropy w OPEC
PARYŻ
Branżowe pismo „Arab Óil and

as" ukazujące się w Paryżu
poinformowało, że w ciągu pier
wszych 5 miesięcy br. wydoby
cie' ropy naftowej w : krajach
OPEC spadło o 9,1 proc, w po
równaniu ze stanem w analo
gicznym okresie ub. r. Dzienna

produkcja ropy OPEC wynosiła
prawie 27,8 min baryłek, pod
czas gdy przed rokiem osiągała
30,6 min baryłek. Biuletyn po-
daję, że największy spadek pro
dukcji ropy nastąpił w Arabii

Saudyjskiej — z 9,1 min bary
łek do 7,6 min baryłek.

Również prywatny kemping
„Ogrodowy” przy ul. Królowej
Jadwigi jest zapełniony niemal
do ostatniego miejsca. Wypada
więc pomyśleć o rozbudowie

istniejących w naszym mieście

kempingów, a zwłaszcza „Kra
ka” i „Krakowianki”, (ja)

Ofensywa wojsk

etiopskich w Erytrei
ADDIS ABEBA

Wojska eiopskie, prowadzące o-

fens.ywę przeciwko organizacjom
walczącym o niezależność Erytrei,
odzyskały we wtorek miasto Are-
za. 60 km od Asmary — stolicy tej
prowincji. Oddziały wojsk rządo
wych ścigają siły partyzanckie w

rejonie miejscowości Sageneiti i

Digśa. Komunikat etiopskiego do
wództwa wojskowego głosi, iż

,/nieprzyjaciel doznał poważnych
strat w ludziach i sprzęcie”, oraz

że wszystkie punkty, strategiczne
na południe.od Asmary są obecnie
w rękach sil rządowych.

Kio znał? Kto pamięta?

Zasłużyła na pamięć
Rzecz wykracza poza ramy tego cyklu, poświęconego, jak wia

domo, pracownikom Zarządu Miejskiego przedwojennego Kra
kowa, pomordowanym przez hitlerowców. Robię jednak wyją
tek, chcę przekazać to, co opowiedziała mi ANIELA TURECKA-

więźniarka Oświęcimia z nume-WAJDA b. żołnierz podziemia,
rem obozowym 23368.
— Noszę się z tym od 30 lat.

Pragnę zaproponować uczczenie

pamięci Stefanii Łąckiej. To by
ła naprawdę bohaterka. -Wspa
niały człowiek. Jak umiała pod
trzymywać na duchu! Jak ja to

mam teraz wyrazić: co to zna
czy podtrzymywać na duchu w

obozie koncentracyjnym w O-

święcimiu? Kto tego nie przeżył,
ńie jest w stanie sobie tego wy
obrazić.

Ile trzeba było mieć siły, żeby
w tym stanie osaczenia zdobyć
się np. na „obchodzenie” imie
nin, świąt. Organizowała to

właśnie S. Łącka. Żeby podtrzy
mać solidarność, zachować

strzępy normalnego życia,
przetrwać.

S. Łącka pochodziła z

Żelichowskiej (k. Dąbrowy
nowskiej). Była nauczycielką. W
czasie wojny pracowała na pocz
cie w Tarnowie. Przechwytywa
ła anonimy i donosy do władz
niemieckich. Ostrzegała człon-

choć

żeby

Woli
Tar-

1 sierpnia był kolejnym dniem
XI Festiwalu Młodzieży i Stu
dentów w Hawanie i wyznaczył
półmetek tego wielkiego spotka
nia, w którym bierze udział ok.
20 tys. delegatów ze 145. krajów.
Odbyły się kolejne imprezy, któ
rych na czas Festiwalu zapowie
dziano w sumie ok. 1200. Odby
wają się one jednocześnie w róż
nych punktach Hawany.

Delegaci nrf Festiwal, w tym
również przedstawiciele polskiej
młodzieży byli gościnnie przyj
mowani w domach mieszkańców

tiinniHUiuiinuiHimHiihiii
Złoto w górę, dolar w dół

Kurs dolara w dalszym ciągu spa
da, a cena złota rośnie, osiągając
we wtorek kolejny wysoki po
ziom. Na giełdzie w Londynie za

uncję złotego kruszczu płacono
207,5 dolara. Po raz pierwszy ce
na unęji złota przekroczyła poziom
200 dolarów w ostatni piątek.
Trend zwyżkowy utrzymuje się
nieprzerwanie. Podobnie rzecz się
ma z dolarem — tylko w odwrot
nym kierunku. Dzisiaj notowa
nia waluty amerykańskiej przed
stawiały się następująco: na gieł
dzie w’ Tokio — 185,5 jenów za

jednego dolara, we Frankfurcie
kurs waluty amerykańskiej był.
równy 2,03 marki zachodniońie-

mieckiej. Jeszcze kilka miesięcy
temu kurs dwie marki za dolara był
nie do pomyślenia. Dziś wszyscy
oczekują przekroczenia „krytycz
nych” 2 marek za dolara. Na

giełdzie paryskiej we wtorek pła
cono 4,3 franka za jednego
lonęgo”.
w Tokio.

„zie-
Na zdjęciu: *na giełdzie

CAF—AP — teleloto

organizacji podziemnej
przed aresztowaniami. Organi
zowała i wysyłała paczki dla
więźniów politycznych. Za tę

Hawany. Serdecznie powitano na

Festiwalu jako honorowego go
ścia pierwszego polskiego kosmo
nautę — Mirosława Hermaszew
skiego.

Podobnie jak w dniach po
przednich, również i 1 bm. głów
ne wątki politycznej debaty, ja
ka toczy się na Festiwalu, wy
znaczyły prace stałych centrów

dyskusyjnych, międzynarodowe
go trybunału „Młodzież oskarża

imperializm”, wiece i mityngi
oraz konferencje z przybyłymi
na Festiwal osobistościami.

Na zdjęciu: wspólna zabawa w

czasie spotkania festiwalowych'
delegacji Polski i Kuby.

CAF—Sochor—telefoto

V/ inwalidzkim wózku
szturmuje fudżijamę

Inwalida poruszający się przy
pomocy wózka; nazwiskiem Isa,
postanowił wdrapać się swoim po
jazdem na szczyt góry Fudżi, li
czącej 3.776 metrów wysokości.
Wózek został specjalnie przysto
sowany do wspinaczki wysokogór
skiej, zaś niezwykłemu wyczynow
cowi towarzyszyć będzie zespól...
pielęgniarek. Szturm rozpoczął się
1 sierpnia.

Moda na koty
PARYŻ
Na zachodzie Europy nastała

moda na... koty, które zdecydo
wanie wysunęły się na pierwsze
miejsce wśród zwierząt domowych.
W RFN obliczono, że z pieniędzy
wydawanych przez społeczeństwo
na .żywność dlą czworonogów 55

proc, przeznaczanych jest na kar
mę dla kotów. Coraz więcej doce
nia się ich mądrość, samodziel
ność i serdeczność. Dostrzega się
u nich cechy dawniej przypisywa
ne tylko psom, jak posłuszeń
stwo, przywiązanie i - zdyscyplino
wanie.

Jak wykazały doświadczenia, kot

potrafi wrócić do swego właścicie
la i domu
metrów,
wzrok niż

ly słuch.
kot usłyszy przemykającą mysz z

odległości 15 m. Amerykańscy
naukowcy stwierdzili u kota je
szcze jedną właściwość. Oto kot,
którertiU zbytnio dokucza jakiś
hałas, potrafi go wyłączyć ze swej
świadomości. Przy opiewaniu ^za
let” kota podkreśla się na Zacho
dzie również to, że nie trzeba go
wyprowadzać na spacery, kąpać,
n-o i płacić. za niego podatku...

z odległości- setek kilo-
ma 6-krotnie lepszy
człowiek oraz wspańia-
Nawet głęboko śpiący

działalność została aresztowana

w 1941. W marcu 1942 r. z wię
zienia w Tarnowie przewieziona
została do Oświęcimia. W pier
wszym transporcie polskich ko
biet.

Poznałam ją w 1943 r. Pędesz-
ła do mojego łóżka, gdy leża
łam ciężko chora na tyfus.
Wzięła mój adres i wysłała list
do matki. Widziałam z jaką
troską opiekuje się chorymi.
Należała do obozowego ruchu

oporu. Zdobywała lekarstwa,
witaminy dla chorych. Za swoja
pieniądze (bony) kupowała listy
(były takie specjalne blankiety)

(Dokończenie na sir. 2)

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w obszarze podwyż
szonego ciśnienia. Zachmu
rzenie małe, w ciągu dnia

rozwój chmur kłębiastych.
W godzinach popołudnio

wych możliwość- opadów prze
lotnych oraz burz. Rano lokal
nie zamglenia. Wiatry połud
niowe i południowo-wschodnie
3—5 m/sek. Temperatura mak
symalna dniem 24—27, mini
malna nocą 16—13 st. C. (w)
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Premier Piotr Jaroszewicz
grał w woj. krośnieńskimi

Członek Biura Politycznego
KC PZPR, premier Piotr Jar»-

• szewicz przebywał wczoraj w

woj. krośnieńskim.

G-ospodarską wizytę rozpoczął
ód' zwiedzenia nowo budowanej
fermy owczej Spółdzielni Kó
łek Rolniczych w Czarnej.

Następnie premier w towa
rzystwie gospodarzy'wojewódz
twa, spotkał się z młodzieżą
harcerską uczestniczącą w ope
racji ZHP „Bieszczady 40”.

Zwiedził stanicę harcerską
Chorągwi Wrocławskiej w Czar
nej, zapoznając się z dorobkiem

harcerzy z całego kraju, pracu
jących w ramach tej operacji
na rzecz zagospodarowania
Bieszczadów.

Następnie P. Jaroszewicz od
wiedził nowo zbudowane za
kłady przemysłu gumowego
„Stomil” w Sanoku — 'najwięk
szego
nego
wych
nocki

cym
towaną zdolność produkcyjną, a

do końca roku uruchomi pro
dukcję ponad 500 dalszych wy
robów, m. in. dla przemysłu
motoryzacyjnego.

w kraju wytwórcą róż-

rodzaju wyrobów jurno-
typu uszczelniającego. Sa-

„Stomil” jeszcze w bieżą-
kwartale osiągnie projek-

Hołd powstańcom
Warszawy

W 34. rocznicę wielkiego
zrywu zbrojnego mieszkań
ców okupowanej stolicy prze
ciwko hitlerowskiemu na
jeźdźcy — Powstania War
szawskiego — 1 bm. społe
czeństwo miasta oddało hełd
bohaterom walk powstań
czych: żołnierzom wszystkich
lit rtów antyfaszystowskiego
ruchu oporu oraz walczącej
wraz z nimi ludneści cywil
nej.

Pod pomnikami „Bohate
rów Warszawy” — „Nike” i

„Polegli — Niepokonani” ha

Woli, a także w innych miej
scach bohaterskich walk oraz

kwaterach powstańczych Ar
mii Ludowej i Armii Krajo
wej na cmentarzu

kowsltim — kwiaty
delegacje: stołecznego
tetu FJN, wojska,
nych organizacji ZBoWiD

Związku Inwalidów Wojen
nych, młodzież oraz przedsta
wiciele załóg zakładów pra
cy.

Odsłonięto uroczyście tabli
cę upamiętniającą zdobycie
20 sierpnia w czasie walk

powstańczych ważnego bas
tionu hitlerowców — gmachu
PASI-y przy ul. Zielnej.

Powąz-
złożyły
komi-

stełeCz-
i

Zatrucie skradzionym
alkoholem metylowym

IV Szczytnie uległy zatruciu
alkoholem metylowym pocho
dzącym, z kradzieży z wagęnu-
cysterny kolejowej 34 osoby. 2

z nich zmarły w poniedziałek
wkrótce

szpitala;
ciężkim
szpitala
5 osób przebvwa w szpitalu w

Szczytnie. 23 osoby leczone są

ambulatoryjnie. MO prowadzi
energiczne dochodzenie w spra
wie okoliczności dokonania kra
dzieży.

po przewiezieniu do
4 osoby w stanie bardzo

przewiezione zostały do

klinicznego w Gdańsku,

CZAS PRACY PLACÓWEK HANDLOWYCH
GASTRONOMICZNYCH I USŁUGOWYCH

W WOLNĄ SOBOTĘ, 5 SIERPNIA
W dniu tym czynne będą:
— 50 proc, sklepów x artykułami spożywczymi o obsadzie

wieloosobowej i wszystkie branżowe sklepy piekarnicze oraz

sklepy z artykułami do produkcji rolnej, w godzinach T—13
— domy towarowe i spółdzielcze, domy handlowe, w godzi

nach 9—18
— sklepy filatelistyczne, w godz. 10—IS
— dyżurne stacje obsługi samochodów, w godz. 8—14
— zakłady fryzjerskie i kosmetyczne, w godz. 8—14, a znaj

dujące się w hotelach i na dworcach PKP — jak w pozostałe
dni tygodnia

— zakłady fotograficzne w godz. 10—18, a punkty ruchome

w miejscach nasilenia ruchu turystycznego — jak w pozosta
łe dni tygodnia

— punkty sprzedaży PtJPiK RSW „Prasa — Książka —

Ruch” oraz wyznaczone placówki z. artykułami pamiątkar
skimi i kwiaciarskimi — jak w pozostałe dni tygodnia

— parkingi i stacje benzynowe — jak w pozostałe dni ty
godnia

— placówki gastronomiczne — jak w pozostałe dni tygodnia
W poniedziałek, 7 sierpnia, sklepy « artykułami spożywczy

mi oraż domy towarowe i spółdzielcze domy handlowe pra
cujące 5 sierpnia — czynne będą od godz. 12.

Po zwiedzeniu wydziałów
produkcyjnych nowych obiek
tów fabryki P. Jaroszewicz spo
tkał się z załogą sanockiego
„Stomilu”. Uroczystym momen
tem spotkania było wręczenie
ponad 100-o-sobowej grupie za
służonych w pracy „stomilow-
ców” oraz budowniczych tego
zakładu odznaczeń państwo
wych. -

Piotr Jaroszewicz . udał się
następnie do przodującego go
spodarstwa Spółdzielni Kółek

Rolniczych w Miejscu Piasto
wym, zwiedzając po drodze te
reny nowo Wybudowanej wiel
kiej zapory wodnej w Besku,
ze sztucznym zalewem na rze
ce Wisłoce.

Następnie premier zwiedził
skansen naftowy w Bóbrce,
gdzie dokładnie 125 lat temu

Ignacy Łukasiewicz zbudował

pierwszą ną świecie kopalnię
ropy naftowej, zapoczątkowując
powstanie górnictwa i przemy
słu naftowego w naszym kraju.

WKKrośnie na Starym Rynku
Piotr Jaroszewicz spotkał się z

młodzieżą studencką krakow
skiej AGH, uczestniczącą w

studenckiej akcji letniej „Kro
sno 73”.

Na zakończenie pobytu w woj.
krośnieńskim P. Jaroszewicz

spotkał się z Egzekutywą KW

PZPR w Krośnie, z którą omó
wił węzłowe zadania społeczno-
gospodarcze tego regionu.

W gorącym okresie żniw

pełna mobilizacja wieistego hamllu GS
Nastał w Krakowskiem gorący okres żniw, rolnicy pracują

ciężko od świtu do nocy, by zdwojonym wysiłkiem przyspieszyć
opóźnione w tym roku zbiory plonów. W sukurs przychodzi rol
nikom wiejskim handel i gastronomia, odpowiedzialne za zaopa
trzenie i wyżywienie w okresie nasilonych robót potowych.
Jak poinformował prezes Woj.

Związku Spółdzielni Rolniczych
w Krakowie — mgr Jan Czesak,
Gminne Spółdzielnie woj. miej
skiego krakowskiego przygoto
wywały się od dłuższego czasu

, do; spełnienia .swojefa-, zadań w

trudnym sezonie letnim.
Handel pod szyldem GS dopro

wadził do modernizacji, remon
tów i odnowienia wielu spośród
1083 sklepów oraz 150 kiosków,, a

także uruchomił wokół Krakowa
wiele now’ych tego rodzaju pla
cówek m. in. w Kłaju, Swoszo
wicach, Niepołomicach, Zabie

Ćwicz razem z...

Bolkiem i Lolkiem
Załoga Wydawnictw' Szkolnych

i Pedagogicznych Zakładów Gra
ficznych w Bydgoszczy zakoń
czyła już — kilka tygodni wcze
śniej niż'w poprzednich latach
— druk wszystkich podręczni
ków na nowj' rok szkolny.
Szczególnie starannie wydam'
zostały podręczniki przeznaczo
ne dla uczniów pierwszych
klas ..dziesięciolatki”. M. in. po
raz pierwszy ukazała się książka
do nauczania wychowania fizy
cznego — „Ćwicz razem z na
mi”. Podręcznik ten oparty jest
na przygodach Bolka i Lolka.

Każdą z książek przeznaczonych
dla klas pierwszych wydrukowa
no w nakładzie 300 tys. egzem-

j plarzy.

oraz

między-

CZŁONEK Biura Polityczne
go, .ekretarz KC PZPR, za
stępca przewodniczącego Rady
Państwa PRL. — Edward Ba-
biuch, przyjął 1 'bm. delega
cję Ludowego Zgromadzenia
Narodowego Algierskiej Repu
bliki Ludowo-Demokratycznej,
na której czele stoi przewod
niczący Zgromadzenia — Ra-
bah Bitat. Omówiono stan i

perspektywy rozwoju stosun
ków polsko-algierskich
niektóre zagadnienia
narodowe.

PRZEBYWAJĄCY W

zastępca dyrektora
Tritimph-Adler z RFN — Heinz
J. Śchenk oraz Henryk Kul
czyk — przewodniczący komi
tetu budowy pomnika-szpitala
Centrum Zdrowia Dziecka w

Berlinie Zachodnim 1 Eugen
Gritzner skarbnik tego komi-

polsce:
firmy

fz KRAJW)
tetu — przekazali na ręce prze
wodniczącego społecznego ko
mitetu budowy pomnika-szpi-
tala Centrum Zdrowia Dziecka
— min. J. Wieczorka — dary
dła CZD — 15 elektrycznych
maszyn do pisania oraz zade
klarowali dostawę części za
miennych, stały serwis techni
czny, jak również dalszą po
moc # dostawie maszyn liczą
cych i komputerowych potrze
bnych dla wyposażenia biura
Centrum oraz $ tyś. marek
UFN.

W ZWIĄZKU ze strajkiem
francuskich kontrolerów ruchu

powietrznego, na lotniskach za
chodniej Europy powstało za
mieszanie. Skutki strajku odczuł
również PLL „LOT”. Dotych
czas jednak „LOT” nie <>dwo-
łal ani jednego rejsu i raczej
nie należy się tego spodzie
wać.

rzowie, Mogilanach i Podłężu.
Dla udogodnienia zakupów GS-y
— w porozumieniu z naczelni
kami gmin — przedłużyły godzi
ny otwarcia w- 156 placówkach.

Zadbano o Zgromadzenie jak
największej1 iłos ,:i podstawowych
artykułów spożywczych. Na

sierpień WZSR otrzymał przy
dział 245,7 ton konserw mięsnych
i 19,3 ton konserw podrobowych,
która to ilość została skierowa
na do poszczególnych Gminnych
Spółdzielni. Uzupełnieniem bę
dzie 110 ton konserw warzywno-
mięsnych jak np. fasolka po bre-

tonsku, bigos, klopsiki, pulpety.
Zaopatrzenie w pieczywo pro

wadzone jest przez 24 piekarnie
o łącznej zdolności produkcyjnej
78,6 ton w systemie pracy dwu-

zmianowej i ok. 105 ton przy pra
cy trzyzmiąnowej. Celem pełne
go zaopatrzenia w pieczywo w o-

kresie spiętrzonych prac polo-
. wych spółdzielnie uzupełniają
chleb własnego wypieku dosta
wami z WSS. „Społem” oraz z

prywatnych piekarni. Więcej też

sprzedaje się przetworów mlecz
nych i rybnych, wody mineral
nej i in. napojów chłodzących.

143 lokale gastronomiczne GS

mogą jednocześnie wydać prawie
20 tys. posiłków. Podjęta przez
te lokale na okres żniw inicjaty
wa sprzedaży po obniżonych ce
nach posiłków do domu przyjmu
je się: niektóre bary i restaura
cje wydają codziennie do kon
sumpcji poza lokalem 20—30 go
rących potraw.

Wczorajszą konferencję, praso
wą w WZSR uzupełnił reporter
ski rekonesans w placówkach
handlowo-gastronomicznych GS
na typowo rolniczych terenach

Krakowskiego. Rajd w różnych
miejscowościach na trasie Wa-

wrzeńczyce — Proszowice — Ko-

„Czarny rynek"

niemowląt
Rząd Tajlandii ustanowił

wzmożoną kontrolę nad wydzia
łami adopcji dzieci w wyniku
powtarzających się wypadków
„eksportu” adoptowanych dzieci
do Europy. Kontrolą ma na ce
lu zapobieganie nadużyciom do
konywanym przy adopcji dzieci
i nielegalnemu ich przewożeniu
za granicę. Rząd podejmuje rów
nież wysiłki W celu wprowa
dzenia skuteczniejszej kontroli

wyjazdów młodych kobiet za

granicę, gdzie najczęściej wpa
dają w ręce różnych przestęp
czych gangów i zmuszane są do

nierządu.

Powołano międzyresortowa komisie
ds. 04065443 miast i zespołów staromiejskich

Rada
Ministrów podjęła u-

ęhwałę o powołaniu mię
dzyresortowej komisji do

spraw rewaloryzacji miast i ze
społów staromiejskich. Do zadań

komisji należeć będzie m. in. u-

stalenie listy zespołów przewi
dzianych do rewaloryzacji, a

także opiniowanie, ocena i za
twierdzanie opracowanych w

województwach planów zagospo
darowania przestrzennego i re
waloryzacji miast oraz zespołów
staromiejskich. Opinie i wnioski

komisji będą stanowiły podsta
wę do podejmowania decyzji i

określania kierunków działania.

Opinie i wnioski komisji bę-

„Przeprowadzka" domu
BONN

Z najwyższym zainteresowa
niem obserwowane są przez mie
szkańców stolicy RFN prace

przy rozbiórce zabytkowego do
mu mieszkalnego w dzielnicy
Bad Godesberg. Dom teń, pocho
dzący jeszcze z 1627 r. zostanie

przeniesiony na nowe' miejsce.
Całością prac związanych z

„przeprowadzką” kieruje 4-oso-
bowa ekipa specjalistów z wro
cławskiej Pracowni Konserwacji
Zabytków. W przyszłym roku

budynek zostanie ponownie od
dany do użytku.

cmyrzów unaocznił korzystne e-

fekty bieżących starań Gmin
nych Spółdzielni o możliwie do
bre zaopatrzenia i. nienaganną
obsługę ludności wiejskiej. Rów
nocześnie jednak pozwolił na

stwierdzenie trudności transpor
towych poszczególnych GS-ów.

W rozmowach podkreślano m.

in. w GS-ie Proszowice, że

z powodu braku opon i dę
tek oraz innych części samo
chodowych- ok. 20—30 proc, ta
boru dostawczego nie hadajó się
w okresie żniw do uruchomie
nia! (Z)

Co słychać?
Kilka milionów zachodnio-

niemieckich telewidzów, o-

glądających w regionalnym
programie telewizji pokaz o-

brazów przedstawiciela kie
runku niefiguratywnego w

malarstwie — Kandisky’ego,
usłyszało nagle zza kadru od
głosy miłosnych swawoli

jakiejś pary. Jak się okaza
ło, realizator omyłkowo pu
ścił taśmę ze ścieżką dźwię
kową filmu porno. Dopiero
po 8 minutach zorientowano
się w pomyłce.

Ziemia jest okrągła
udowodnią to w Londynie

LONDYN
W Londynie powtórzona zo

stanie wkrótce doświadczenie

sprzed przeszło 100 lat, które u-

dowódni fakt kulistości Ziemi.

Naukowcy przygotowują się do

podobnego eksperymentu, jaki
przeprowadził Leon Faucault w

1851 roku. Miejscem ekspery
mentu będzie słynna londyńska
Katedra św. Pawła. Z kopuły tej
wielkiej budowli spuszczona zo
stanie stalowa lina długości ok.
89 metrów, na której końcu za
wiśnie 70-kilogramowa kula z

brązu, wyposażona w stalowe o-

strze. Kula zostanie wprawiona
w ruch wahadłowy, pokonując
w 18 sekund wychylenie o roz
piętości prawie 10 metrów. Przy
każdym wychyleniu stalowe
ostrze będzie nadcinało ścia
nę utworzoną z piasku. Po

83 godzinach wszystkie nacięcia
utworzą idealny krąg, co udo
wodni kulistość Ziemi oraz jej
obrót wokół własnej osi.

Takie samo doświadczenie wy
konane na biegunie trwało by
24 godziny, wahadło umieszczo
ne dokładnie na równiku wy
rzeźbiłoby w piasku linię pro
stą. Doświadczenie wykonane
przez francuskiego badacza w

paryskim Panteonie zostanie

powtórzone w Londynie w ce
lach popularnonaukowych, jako
doświadczalny element zajęć te
lewizyjnego „otwarłem uniwer
sytetu”.

są
za-

całymcaiym swtecie znan

11/ polskie osiągnięcia
*■' kresie odbudowy i

dą stanowiły podstawę do po
dejmowania decyzji i określa
nia kierunków działania.

Komisja powołana została

przy ministrze kultury i sztuki
a jej przewodniczącym jest
podsekretarz stanu w' tym re
sorcie, Generalny Konserwator

Zabytków. Członkami komisji
są podsekretarze stanu w Mi
nisterstwie Administracji, Go
spodarki Terenowej i Ochrony
Środowiska oraz w Minister
stwie Budownictwa i Przemy
słu Materiałów Budowlanych. W

skład komisji wchodzą także

przewodniczący Zarządu Cen
tralnego Związku Spółdzielni
Budownictwa Mieszkaniowego i
członek Prezydium PAN.

*

świecie znane

'w

odbudowy i kon
serwacji zespołów staromiej
skich, zwłaszcza w Warszawie,
Gdańsku, Poznaniu, Szczucinie,
Wrocławiu i Lublinie. Obecnie
do najważniejszych zadań w

zakresie ochrony i konserwacji
zabytków zaliczyć należy rewa
loryzację tego rodzaju miast i

zespołów, które uległy zniszcze
niu bądź uszkodzeniom wskutek

burz dziejowych i upływu cza
su. Chodzi tu przede wszystkim
o kontynuowanie prowadzonych
już prac w takich miastach,
jak Kraków, Zamość, Sando
mierz, Lublin czy Kazimierz
nad Wisłą. Mimo poważnych o-

siągnięć iv tej dziedzinie mamy
do dokonania jeszcze bardzo
wiele. Zdaniem fachowców, tego
rodzaju
ok. 200

dzielnic

Przez
bądź zespołu staromiejskiego
rozumiemy przywrócenie jego
pełnych wartości historycznych,

rewaloryzacji wymaga

historycznych miast i

staromiejskich.
rewaloryzację miasta

(Dokończenie ze itr. 1)
— znając dobrze język nie-i

miecki — pisała niezmordowa
nie, do późnej -nocy, zupełnie
bezinteresownie do rodzin cho
rych więźniarek.

Z jej ihicjatyWy organizowa
łyśmy wspólnie pomoc dla cięż
ko chorych, którzy nie otrzymy
wali paczek. Po wieczornym a-

pelu, w palenisku pieca, goto
wałyśmy nawet zupy, które na
zywałyśmy „ojczyźniane”. Bra
ło w tym udział kilkanaście

więźniarek, pamiętam m. in.:
Marta Jabłońska, Eleonora Woj
towicz, Zofia Węglińska, Janina

Hozer, Ada Stadnicka.
S. Łącka znalazła się w O-

święeimiu wśród pierwszych
Polek, ą wyszła z niego z ostat
nim transportem. Był styczeń
1945. M. Jabłońska zapomniała
— ukrytą pod siennikiem — fo
tografię syna. Wróciła, S. Łąc
ka zaczekała na nią. Komando

tymczasem odeszło do pociągu
do Rzeszy. Nie zauważone skrę
ciły w bok do pierwszego z brze
gu domu, ugoszczono je. Na
stępnego dnia była tu już armia
radziecka. Były wolne. S. Łącka

■ciężko schorowana. zmarła
wkrótce po wojnie.

Jej nazwisko nie powinno iść
w niepamięć. Jestem przekona
na, że zasłużyła, aby ją obrała
za swą patronkę np. szkoła w

jej rodzinnych stronach albo

przynajmniej uczciła ją pamiąt
kową tablicą. Żyją jeszcze lu-

I

Zygmunt Bielej
znów przed sądem

Po przerwie wznowiony został

1 bra. przed Sądem Wojewódzkim
w Warszawie proces Zygmunta
Bielaja vel iwana Slezki, oskarżo
nego o uprowadzenie 1 zabójstwo
lekarki z Płocka — Stefanii Ka-

mińskiej. Podczas pierwszej po
przerwie rozprawy w dalszym cią
gu składali zeznania świadkowie,
m. in. na temat okoliczności za
ginięcia S. Kamińskiej.

Rozprawa trwa Już fi tygodni.
Wyjaśnienia oskarżonego złożonś
na początku obecnego procesu nie

przyczyniły sl^ do ustalenia wszy
stkich okoliczności tragedii. Wspól-
oskarżona, żona Bielaja — Maria

Andrzejewska, podczas śledztwa

poprzedzającego wniesienie aktu
oskarżenia zeznała, że przez ok.
2—3 tygodnie w ich domu w Ko
ninie przebywała dr Stefania Ka
mińska. Na rozprawie sądowej od
wołała jednak te zeznania. Po wy
jaśnieniach oskarżonych sąd przy
stąpił do przesłuchiwani* świad
ków.

architektonicznych, plastyce,
nych, a jednocześnie nadaniu
mu właściwych — dla obecnych
wymagań, wartości techniczno-

użytkowych. Chodzi o to, aby
zespół taki włączyć jak najpeł.
niej i harmonijnie w życie ej.
lego miasta. Osiąga się to ni,
tylko dzięki wyposażeniu tech,
nicznemu i instalacyjnemu po,
szczególnych obiektów ale rów.
nieś rozwojowi funkcji usługo,
wych, handlowych, kultursl.

nych, turystycznych.
Właściwe wykorzystanie miej,

skich zespołów zabytkowych u

drodze kompleksowo ujętych
działań jest obecnie zagadnie,
niem o podstawowym
zarówno w. zakresie
dóbr kultury, jak i

wej gospodarki

znaczeniu
ochrony

prawidło-
przestrzennej,

Jubileuszowy „trabant"
W fabryce samochodów osobo,

wych w Zwickau, NRD, 1 bm.

zjechał z taśmy półtoramiliońo-
wy samochód „trabant”. Pojazd
ten, produkowany od 1958 r.,
choć z pewnością nie można go

pożównać do"wielkich „krążow
ników szos”, odznacza się wielo,
ma korzystnymi cechami, dzięki
którym stał się samochodem naj
częściej rejestrowanym w NRD,

Dziki „orzą“ las
Wyjątkowo „pracowite” są w

tym roku dziki w lasach świę
tokrzyskich. Tylko w jednym
kompleksie leśnym koło wsi
Korzenno watahy dzików zryły
w poszukiwaniu pożywienia po
nad ,100 ha lasu. W wielu miej
scach las wygląda tak, jakby
dokonano tam orki przedsiew-
nej.

dzie, którzy ją znali i pamięta
ją. Służę adresami, wszelkimi

znanymi mi informacjami.
Za dwa miesiące „Dzień Nau

czyciela”., Może propozycję A-
nieli Tureckiej-Wajd rozważą
pedagodzy i uczniowie z rodzin
nej Woli Żelichowskiej albo <

tarnowskiego liceum (przed
wojną seminarium nauczyciels
kiego), które kończyła S, Łącki?

HELENA NOSKOWICZ

Światowy rekord

konfiskaty marihuany
Władze Kolumbii skonfiskowa

ły ostatnio 574 tony marihuany,
przeznaczonej na „czarny ry
nek” USA. Konfiskatę tak ogro
mnej ilości narkotyku zaliczył
można do „światowych rekor
dów”. W pobliżu miasta Pajaro
policja dokonała aresztowań w

środowisku handlarzy narkoty
kami, zatrzymując kilkanaście
osób. W tym regionie znajduj?
się „ośrodki uprawy” roślin,, s

których wytwarza się narkotyki.
Poprzedni rekord konfiskaty ma
rihuany wynosił 57 ton tego nar
kotyku, przewożonego dróg?
morską.

kronika
wypadków

0 Wczoraj o godz. 12 na ul. W’’

leńskiej samochód „nysa” potraf”
wybiegającego zza przydrożny^
krzaków 9-Ietniego Pawia PrzyW’
lo (zam. przy ul. Żmudzkiej 12/2)'
Chłopiec zmarł po przewiezieniu®®

szpitala.
O Na krakowskich ulicach wy*

darzyło się wczoraj 7 wypadków
w których 6 osób odniosło obra*
żenią, a MO interweniowała w 1

kolizjach drogowych.
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kowa”, ul. Wiślna 2, 31-007, Kr»‘
ków („Echo Krakowa”, skryli
pocztowa 64, 30-350 Kraków). T*'

lefony: centr. 275-88, redaktor «*'

czelny: 246-78, zastępca redaktor

naczelnego: 243-99, sekretarz odpo
wiedzialny: 232-32, dział miejsW
213-48 i 211-87, dział łączności z

letnikami: 289-87, dział sportowi1
292-32. Biuro Ogłoszeń: 270-89.

WYDAWCA: Krak. Wyd. Pras5'
we RS W „Prasa — Książka

'

Ruch” ul. Wiślna 2.
DRUK: Prasowe Zakłady

ficzne RS W „Prasa — Książka
'

Ruch”, Kraków, ul. Wielopole 1.
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Przypominamy!

W KRAKOWIE

zdrowia na os. Kolorowym;

wielu inwalidów

Pomóżmy w żniwach
W związku z rozpoczynający

mi się, trudnymi w tym roku
żniwami prezydium Krakow
skiej Rady Związków Zawodo
wych zwraca się z apelem do

załóg wszystkich zakładów pra
cy o zorganizowanie pomocy dla
rolników. Cenne będzie zarów^
no wypożyczenie transportu jak
i zorganizowanie ekip żniwiarzy.
Szczególne pole do popisu mają
tu zakłady pracy współpracują
ce z gminami.

Przed 60 laty
2 VIII 1918 r.
£ Prasa i firmy wydaw

nicze dotkliwie odczuwają
brak papieru, spowodowany
wojennym zniszczeniem ga
licyjskiego przemysłu papier
niczego. Ograniczenie dostaw

papieru z zagranicy sprawia,
iż ruch książkowy niemal zu
pełnie ustał, a gazety ukazu
ją się zaledwie jednokartko-
we i to z białymi plamami
po usuniętych przez cenzora

artykułach.
„Czas”

£ Maria Wodzicka, preze-
sowa Polskiego Związku Nie
wiast Katolickich za pośred
nictwem prasy do publicznej
wiadomości podaje. iż otrzy
mała od pewnego ziemianina
20 tys. koron. Pan ów, który
zastrzegł sobie pełną anoni
mowość, poczuwa Się do obo
wiązku pospieszenia z pomo
cą Polakom znajdującym się
w niewoli oraz głodnym dzie
ciom ludowych szkół krakow
skich: prosi więc o równe roz
dzielenie podarowanej sumy
na oba te cele.

„Głos Narodu”

Dzisiaj znowu pękła ru
ra wodociągowa na ul. Ja
giellońskiej i mieszkańcy do
mów tej ulicy byli przez kil
ka godzin pozbawieni wody.
.. Strasznie kruche są te kra
kowskie rury wodociągowe,
jakby nie z żelaza, tylko ze

szkła były”.
GIcs Narodu”

_

•

EUGENIUSZ GEPPERT
nestor polskiego malarstwa,
współzałożyciel i profesor Wyż
szej Szkoły Sztuk Plastycznych.,
we Wrocławiu — wielką retro
spektywną wystawę jego prac
mogliśmy zobaczyć dwa lata te
mu w Pałacu Sztuki.

Od wczoraj natomiast w

galerii „Kramy Dominikańskie”

prezentowanych jest 10 obrazów,
pochodzących z lat 1972 — 77.
Podczas wystawy, która będzie
czynna do 16 sierpnia, można

nabyć wszystkie prace, , co za
pewne zainteresuje prywatnych
kolekcjonerów i muzea. Wysta
wie towarzyszy, jak zawsze w

•■Kramach Dominikańskich”.

Pięknie opracowany katalog, (es)

Jednym zdaniem
Prawdziwej kultury picia

Uczy krakowski „Wars” w

bufecie w pociągu relacji
Warszawą — Kraków i Kra
ków — Warszawa. Sśrwuje i

S14 tu piwo, pepsi-colę i itr- ■
ne napoje bez szklanek czy 1
I>o prostu pi jemy prosto z bu- !
telki, zdrowo to' i elegancko...

'

u>zrusza, zazkaku-
centrum

komplet-
z młodo-

rodzinnej miej-

Intryguje,
je pojawiający się w

miasta krakowiak w

nym stroju, który jak
polskiej literatury wyjęty, cho
dzi po mieście. Zatrzymują go i

fotografują turyści, frapuje cu
dzoziemców.

Indagowaliśmy krakowiaka,
który jak się okazało nazywa się
Stanisław Wójcik i jest miesz
kańcem podkrakowskiej miej
scowości Jawiszowice, liczy sobie

już lat 75 a. przez 20 lat był soł
tysem w swej
ścowości.

Czemu chodzi
stroju, wyjaśnił
żartem pół serio, o tym jak po
stanowił wybudować drogę
przez rodzinną wieś. Póki poja
wiał się w garniturze, traktowa
no go jako jednego z wielu pe
tentów, wtedy przypomniał so
bie tradycyjną rodzinną historię,
że gdy człowiek pojawia się w

urzędzie w odświętnej czerwo
nej krakusce i pawimi piórami
zamiecie podłogę, -'jego prośbą

w krakowskim

opowiadając pół

Profesor Eu
geniusz Geppert
przy pracy.

przed-
d- .ieini-

domy i

pleniła

Mam
na myśli przedmieścia

Krakowa, ale używam 0-
kreślenia — peryferia.

Przedmieścia bowiem mają to

do siebie, że są rozciągnięte w

swej nieregularnej zabudowie,
ciągną się kilometrami. Przed
mieścia mają też w powszech
nej świadomości nie najlepszą
sławę: często kojarzą się (nie
zawsze słusznie) ze środowiska
mi gorszymi, tak pod wzglę
dem cywilizacyjno-techniczńym,
jak i kulturowym. Na
mieściach były ubozsze
ce, gorzej urządzone,
mieszkania; tam. często _

się nędza i przestępczość. Ale to

już historia.

Przedmieścia. przekształciły
się w peryferia. Teraz stoją na

tym miejscu nowoczesne osied
la mieszkaniowe. Superkomfor-
tnwe mieszkania standardem

przewyższają nawet te ze śród
mieścia.. Zmienili się też miesz
kańcy, teraz mieszanka z róż
nych dzielnic.

musi być wysłuchana. .Jak wi
dać coś w tej tradycyjnej opo
wieści

Wójcik
wał, a

dzień,
nigdy nie wyjd:

Fot.

jest, bowiem Stanisław

drogę przez wieś zbud.o-
w stroju chodzi na co

dodając dowcipnie, że
zie z mody, (jr)
JADWIGA RUBlS

Czy trzeba dogęszczać na siłę?

temat

Projekt architektoniczny osie
dla zrodził się blisko 10 lat te
mu. Dziś na obszarze 11,3 ha
mieszka ponad 8 tys. osób, lecz
w dalszym ciągu nie zrealizowa
no wszystkich ..planowanych in
westycji,' szczególnie socjalno-u-
sługowych. Mówi się nawet o

nowym projekcie dogęszczenia
osiedla i zmianach koncepcji za
gospodarowania wolnych jeszcze
terenów.

To wszystko bardzo niepokoi
mieszkańców, zwłaszcza Komi
tet Obwodowy, który jako gos
podarz osiedla ma przecież pra
wo wiedzieć, jaki będzie jego o-

stateczny kształt urbanistyczny.
Zorganizowano więc spotkanie

DLACZEGO
w kra-

pro-

. . .wielu motorniczych
kowskich tramwajach nie
wadzi sprzedaży bloczków po 10
biletów? Wiadomo przecież, że

po godz. 21 nie ma w całym
mieście (z wyjątkiem dworca

kolejowego) placówki, w której
można by dostać ów poszukiwa
ny towar. A kontrolerów widy
waliśmy już i późnym wieczo
rem, i nocą... (k)

liiiHiinnHiDiiinTiiniiniiiiBiniiBnmiiitiiniiiiiniiiiiiiiniiniiinniiiniiniiiniiiniiuiiiii

2ifcie peryferiąjne
Tylko odległość od centrum,

jest taka sama jak dawniej. .4

ponieważ niewiele od tamtych
czasów zmieniła Si?

komunikacja (nadal nie

komunikacji szybkiej)
osiedla są oddzielnymi
miastami. Taka zresztą
ekonomiczno-społeczna
osiedli. Mają Stanowić
ne zespoły w stosunku
mieścia, ale równocześnie
nizmy miejskie w całym
Siewa
czalne,
typowe dla miasta,
wszystkie jego zadania. Ale

naszych warunkach jest to tyl
ko model teoretyczny.

Nasze osiedla — pozbawione
instytucji gospodarczych, usłu
gowych, nauczania i kultury —

stają się z wolna sypialniami'.
da których, udajemy się na spo
czynek, po całym dniu spędzo
nym w śródmieściu. Ale to też
teoria nieprawdziwa, bo sypial
nie nieprawdziwe. Bo jeśli ma-

krakowska

mamy
— nowe

małymi
jest idea

nowych
satelitar-
do. śród-

orga-
tego

znaczeniu. Samowystar-
posiadające. instytucje

spełniające
w
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Popołudnia płyną
na słuchaniu książek

W chwili powstania — w 1976
roku — dzielnicowe koło Pol
skiego Związku Niewidomych w

Nowej Hucie liczyło 108 człon
ków. Trzeba pochwalić Urząd
Dzielnicy, który od razu przy
dzielił kołu lokal. A dziś okazu
je się on już taki, ciasny! Liczba
członków koła zbliża się do 170.

Przychodzą do. Związku ci, któ
rzy stają się inwalidami wzroku
i ci, którzy dopiero się o istnie
niu klubu dowiadują.

•— Próbujemy nawiązać kon
takt z lekarzami okulistami —

mówi wiceprzewodniczący za
rządu koła Mieczysław CiężkoW-
ski — chcielibyśmy, aby infor
mowali pacjentów o istnieniu

naszego koła. Jak dotąd udało

się to tylko w przypadku ośrod
ka
dr Helena Szewera skierowała
do Związku
wzroku. Bywa, że na ulicy pod
chodzimy do niewidomych i za
praszamy do klubu.

Dlaczego koło tak zabiega o

przyciągnięcie członków? Uważa
za swe pczwołanie niesienie po
mocy niewidomym. Pracą koła

kieruje 9-osobowy zarząd pod
przewodnictwem Jerzego Grabi-

■kowskiego, Mieczysława Cięż-

aktywu samorządu mieszkań
ców z głównym autorem proje
ktu tego osiedla mgr inż. arch.
Z. Czerwińską.

N.ieątęty, długie i. miejscami a-

.gresywne spotkanie nie przynio
sła w.- zasadzie -żadnego, konkret
nego rezultatu Tzw. studium do
gęszczenia osiedla i zmiany lo
kalizacji niektórych obiektów o-

kazało się sprawą leżącą poza
zasięgiem decyzji, zarówno pro
jektanta. jak i gospodarzy. Su
gestia Komitetu Obwodowego
wykorzystania nie zabudowanego
terenu w centrum osiedla na o-

gród jordanowski i plac zabaw,
utknęła w martwym punkcie na

skutek przewidzianej budowy
dodatkowych bloków mieszkal
nych i (na wniosek kuratorium)
domu dla nauczycieli w miejsce
planowanej szkoły.

.W ślepym zaułku znalazła się
także budowa garaży. Obowią
zujący normatyw w momencie

projektowania osiedla przewidy
wał lokalizację 200 stanowisk dla
samochodów na 1000 mieszkań
ców Obecnie jest on wyższy:
(350 boksów na 1000 mieszkań
ców), lecz — zdaniem projek
tanta — nie ma już gdzie ich

ją być sypialniami to albo przez
cały dzień pozostajemy w śród
mieściu, tam zaspokajając
wszystkie potrzeby — co że

względów na rodzinne obowiąz
ki często nie jest możliwe, albo

posiadamy tak szybką komuni
kację miejską, że co najmniej
dwa razy w ciągu dnia możemy
być w śródmieściu. Ale — jak
wiemy — to drugie jest niemoż
liwe. Po skończeniu zajęć zawo
dowych mieszkaniec Mistrzejo-
wic, Prokocimia Nowego, Pias
ków' dociera do domu o godz.
17-ej, a nawet ll-ej i drugi raz

do śródmieścia już. się nie wy-
bierze.

Tak więc w praktyce miesz
kańcy dalszych osiedli mieszka
niowych oddzieleni tą od życia
wielkomiejskiego granicą ...kil
ku kilometrów. Czas Wolny spę
dzają na osiedlu, na którym nie
ma odpowiednich do ich potrzeb
urządzeń i instytucji. Zwracam

uwagę na czas wolni/ a więc
kulturę zwłaszcza, bo do szew-

kowskiego i Ireny Słabosz.
Stworzone zostały dwie komisje:
socjalno-bytowa i kulturalno-
oświatowa. Ta pierwsza — prze
wodniczy jej Edward Wójcik
— postawiła sobie za cel pozna
nie potrzeb członków, z myślą o

organizowaniu różnorodnej po
mocy. Odwiedzają chorych w

domach i szpitalach, organizują
pomoc w różnych życiowych i

rodzinnych sprawach. W szcze
gólnych przypadkach (stopień
inwalidztwa, trudna sytuacja
materialna, dłuższy staż), człon
kowie Związku mogą liczyć na

statutową pomoc materialną, na

zakup magnetofonów, .radiood
biorników. Z telefonami — tak
bardzo niewidomym potrzebny
mi — są' niestety, mimo starań,
duże trudności. Dotyczy to, wia
domo wszystkich.

Komisja kulturalno-oświato
wa — przewodniczy jej Broni
sława Lewicka — organizuje
różne imprezy, wycieczki. Zna
lazła w tym niezawodnego so
jusznika w klubie rencistów

Huty im. Lenina — p. Józefa

Dworzańskiego; który zawsze

rezerwuje wycieczkowe miejsca
dla niewidomych. Zjeździli
wspólnie kawał Polski. Wśród
członków PZN jest 70 proc, hut-

ulokować. Innego zdania jest na
tomiast samorząd mieszkańców,
gdyż zabudowa osiedla nie zo
stała zakończona i pewne korek
ty można jeszcze przeprowadzić,
■Z przebiegu tej jałowej dys
kusji wynika jednak, że projekt
dogęszczenia Osiedla, •mimo iż’ ma’
charakter studium — jest obo
wiązujący i zawiera decyzje, wo
bec których gospodarze terenu,
jak i główny architekt są już
bezsilni.

Życie dyktuje jednak nowe po
trzeby i zmiany. Osiedla na kil
ka tysięcy mieszkańców nie pro
jektuje się tymczasowo i winno
ono służyć jak najlepiej wielu

pokoleniom. Na słuszne zmiany
nie może być za późno.

Nowe koncepcje dogęszczania
osiedli wymagają konfrontacji z

rzeczywistością, w czym doświa
dczenia i opinie mieszkańców
muszą być brane pod uwagę przy
podejmowaniu prawidłowych de
cyzji. (aż)

PRACOWNICY Krakowskiego
Wydawnictwa Prasowego RSW

„Prasa-Książka-Ruch” — prze
kazali kwotę 1.080 zł ze

zbiórki makulatury — na pom
nik St. Wyspiańskiego.

śród-

po-
eks-

ca od biedy można skoczyć te

śródmieściu po wyjściu z pra
cy, tam też można zrobić zaku
py (ale także „od biedy”, bo
trzeba to potem wszystko wieźć
w zatłoczonym autobusie). Z

konsumpcją kultury natomiast
tak się nie da.

W naszych krakowskich wa
runkach życie mieszkańców pe
ryferyjnych osiedli może i po
winna wypełnić kultura
mieścia. I z wymienionych
uiodów potrzebna jest jej
pansja na tereny peryferyjne.

Pisze o kulturze, bo w przeci
wieństwie do innych dziedzin, w

tej jest to możliwe bez więk
szych nakładów i inwestycji.
Nawet w tak skromnych warun
kach lokalowych jakie tą na o-

siedlach można urządzać dostęp -

ne dla wszystkich wystawy, od
czyty i dyskusje a nawet małe

formy teatralne. By wypełnić
życie osiedli, bardziej związać
je z miastem, jego kulturą i

historią. MARIAN NOWY

ników. Toteż Huta im. Lenina

poczuwa się do opieki nad klu
bem, dyrekcji kombinatu klub

zawdzięcza część wyposażenia a

Walcownia Drobna objęła nad
nim patronat. Bardzo zresztą na

nią tu liczą!
Klub jest zawsze pełen. Popo

łudnia płyną tu na słuchaniu
książek z taśmy, muzyki, tań-książek z taśmy, muzyki, tań
cach, spotkaniach. Z wdzięcz
nością wspomina się prelekcje
znakomitego okulisty dr E. Ku-
batki. Instruktorka — bardzo tu

łubiana Izabela Małetko — czy
ta wybrane artykuły z gazet,
potem się nad nimi dyskutuje.
„Czujemy się tu lepiej niż w

domu, bo nikt n?.s nie rozumie

tak, jak my sami siebie”
(n)

Notatnik krakowski
* Wdniach517bm. — Dwo

rek Jana Matejki w Krzeslawi-
cach będzie nieczynny dla zwie
dzających.

* W salach klubowej i lustrza
nej KDK, Rynek Gl. 27 otwarte

zostały wystawy; Szklą Artystycz
nego Instytutu. Szkła i Ceramiki
w Krakowie oraz tkaniny arty
stycznej jreny Wieżan-Witwickiej
z Wrocławia. Ekspozycje czynne
do 31 bm.

* Wystawa plakatu polityczne
go czynna jest w Galerii KDK do

15 bm. w godz. 14—18.
* Informacja kulturalna KDK

czynna codziennie w godz. 11 —18,
tćl. 244-02 (III P- pók. 144).

* W dniach 2—6 VIII br. w

„Piwnicy pod Baranami” oclbedą
się koncerty zespołu „CD-Blueś”.
W programie dwa bloki koncerto
we plus blok muzyki z płyt. Godz.
19.30—23.00. Bilety 'do . nabycia w

kasie KDK godzinę przed koncer
tem. przedsprzedaż w biurze PSJ,
ul. Solskiego 15 III p.

Komunikat MPK
Z dniem dzisiejszym końców

ka linii nr „106” zostaje prze
niesiona” z< cs.' Podwawelskiego
na- pętlę w Łagiewnikach.

(Dokończenie ze str. 4)

Radio
PROGRAM I

NA FALI 1322 M

Tu Jedynka. 17 .30 Radloku-
18 tu Jedynka. 18.25 Nie tyl-

13.33 Melodie
19.15 Przeboje

20.05
2'0.10
Jazz.

Kom.

Sladem
Ork. w

21.05
Totali-

: chopó-

16
rler.
kó dla kierowców,
małego ekranu,
sprzed lat. 19.40 O Nagrodę Bur
sztynowego Słowika,
naszych interwencji,
rćpert. popul. 20.40
Kronika sport. 21.15
ziatora Sport. 21 .20 Koncert
nówśkl. 2'2.20 Tu Radio Kierow
ców. .22.23 Katowice ,na muz. an
tenie. 23 Wita was Polska.

PROGRAM II

NA FALI 249 M

17 Z aktorskiego śpiewnika. 17 .20

Przegląd Słuchowisk Rozgł. Re
gionalnych: Prometeusz, Rzecz o

pożytku pisania listów. 18.25 Ple
biscyt Studia Gama. 18.3'0 Echa
dnia. 18.40 Pod skrzydłami Her
mesa — mag. handlu wewn. 19
Koncert. 19.40 Informacje, rady,
propozycje. 19.50 Len roślina opła
calna. 20 Publ. krajowa. 20.20 Pol.

opery radiowe. 21 .20 W. A. Mo
zart — Eine Kleine Naclitmusik.
21.40 Wspólcz. muz. Kuby. 22

Przegląd filmowy. 22.15 Szkic do

portretu B. Jasieńskiego. 22 .30 Mag.
Studencki. 23.35 Co słychać w

świście. 23.40 Muz.
PROGRAM HI '

UKF 66,89 MHz

17.05 Muzyczna poczta UKF. 17.40
Śladami jazzowych legend. 18.1 .0

Polityka dla wszystkich. 13.25 Czas
relaksu. 19 Codziennie powieść w

wyd. dźwiękowym — W . Rey
mont — Marzyciel. 19.35 Opera ty- ■
godnla. 19.50 Z innego strumienia
czasu — ode. pow. B. Shawa. 50
Studio 202. 21 L . Beethoyena ope
ra omnia. 22.15 Jazz. 23.06 Między
dniem a snem.

PROGRAM IV
I AUDYCJE LOKALNE

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ Pfc

UKF 68,75 MHz

13.50 Wydarzenia, Opinie, reflek
sje (KR). 17.20 Nasze sprawy —

aud. dla młodzieży (KR). 17.35

utwory fortepianowe i wokalne

Beethoyena (K;r STEREO). 17.55

Wierzę w ludzką wrażliwość —

rep. (KR). 18.15 II połowa meczu

piłk. o mistrz. II ligi Craćoyla —

Polonia Warszawa (KR).
Muz. '

—

zacji
Lek.
REO

przedstawia. 21.50 Dź

jemniczenia

Warszawa (KR). 1.8 .43
roar. (KR). 19 Szanse rea.lt-

roformy rolnej _

aud. 19.15

jęz. ang. 19.30 STUDIO STE-

(KR). 21 .20 w. Con-orer

lękowe wta-

Cierniki. 22.15 W ■
trosce o słowo i treść. 22 .35 Mi
strzowskie pejzaże — autt. 22 .50
Utwór tygodnia.



LESZNO WLKP. Adela Dan-
kowska (Aeroklub Leszczyń
ski) wraz z pasażerką Elżbietą
Grzelak (Aeroklub Łódzki) u-

stanowiła na szybowcu ,,Hal
ny” rekord świata w prędkoś-
ciowym przelocie po trasie

trójkąta długości 108 km osią
gając 124,416 km/godz.

JELENIA GÓRA. I etap ko
larskiego wyścigu o „Puchar
Karkonoszy” wygrał J. Brzeź-

ny przed R. Szurkowskim (o-
baj Dolmel Wrocław) 1 T. Woj-
taseO (Neptun Gdańsk).

MANILA. 7 partię finałowego
meczu o szachowe mistrzostwo
świata pomiędzy A. Karpo-
wem i W. Korcznojem odłożo
no, a fachowcy przewidują, iż

wygra ją Karpow.

spotkaniu międzypaństwowym

A.
R.
D.

Telegraficznie
BURGAS. W turnieju koszy-

karek zwyciężył zespół ZSRR,
a Polska zajęła ostatnie 10

miejsce.
SZCZECIN. Polski Związek

Pływacki wytypował 7-osobo-

wą grupę na mistrzostwa świa
ta w Berlinie Zachodnim:

Skolarczyk, M. Słonina,
Damięcka, R. Janikówna,
Gil, L. Górski i D. Broda.

BONN. Po 7 etapach kolar- (
skiego wyścigu dookoła Nad- (
renii prowadzi nadal Holender ż

De Rooy, a najlepsz-y z Pola- y
ków — Mytnik zajmuje 10 l

miejsce ze stratą do lidera f
6.43 min. 2

LWÓW. Jako jedyny z Pola-
ków do półfinałów pięściar- /

skiego turnieju Armii Zaprzy- J

jaźnionych awansował w wa- 1
dze lekkiej W. Bojanowski. *

W DRUGIM

siatkarzy zespół POLSKI pokonał w wypeł
nionej po brzegi kibicami hali krakowskiego
Hutnika drużynę Japonii 3:2 (15:4, 15:6, 12:15,
8:15, 15:6).

POLSKA: Gawłowski, Rybaczewski, Karbarz,
Stefański, Bosek, Czaja (Nalazek, Molenda, Kłos,
Kołodziejski).

JAPONIA: Maruyama, Hanawa, Tanaka, Kato,
Oda, Nekoda (Murakami, Nishimoto, Morita, Shi-

maoka, Tsujiai).

Sędziowali: Norio Yamagishi (Japonia) i Ry
szard Buczyński.

Po pierwszych dwóch setach wydawało się, iż

zwycięstwo znów łatwo przyjdzie Polakom, któ
rzy mimo lepszej niż w poniedziałek gry Ja
pończyków w ataku i obronie, radzili sobie zna
komicie. Także i pierwsza połowa HI setu nie

zapowiadała zmiany. Polscy siatkarze „plano
wo” objęli prowadzenie 4:0, a później 9:4. Od

tego momentu siatkarze Japonii zerwali się jed
nak do walki. Zespół, który wydawał się być
pogodzony z gładką porażką, nagle zaczął grać
wspaniale w obronie. Błyskotliwe ataki z krót
kiej przynosiły naszym rywalom kolejne punkty.
Polska drużyna grała z minuty na minutę go
rzej. Nie pomogły żadne roszady — przegraliśmy
seta do 12. IV partia zaczęła się znów pomyślnie
dla nas. Prowadzenie 4:0 wróżyło rychłe ukoń
czenie meczu. Tymczasem Japonia nie zrezy
gnowała i po wielu efektownych zagraniach ob
jęła prowadzenie aż 11:5. Polacy bronili się nie
skutecznie, zeszli więc z parkietu pokonani do 8.

Piąty set rozpoczęli nasi reprezentanci pechowo.
Japonia dzięki szczęśliwym bardziej niż precy
zyjnym atakom objęła- prowadzenie 3:0. Konse
kwencja w rozgrywaniu piłek oraz wreszcie
skuteczna gra w bloku przyniosły upragniony
efekt. Japończycy walczyli tylko do stanu 8:6,
potem już ton grze nadawali Polacy, odnosząc
zasłużone zwycięstwo.

Jutro trzeci mecz z Japonią w Mielcu. (Wi-Gr)

Sukcesy krakowskich modelarzy Opinia trenera Welcza

2SIERPNIA
SKODA

Kariny
Gustawa

Kameralny Emigranci
(przedst. zamkn. abonamenty nie
ważne). Cyrk (plac przy moście

Grunwaldzkim) 19. Studencki
Teatr Fantastron, Teatr 38 (Rynek
Gł. 7) 19.15 Nowe wyzwolenie.

Kina
Kijów 15.45,

(USA
lam y
15.45,
(USA

20.15

Thierry Śmiałek, Poligon,
17.55 Nie strasz Romeo — czyli 3

spotkania z gitarą. 18.20 Sonda,
18.50 Radzimy r-olnikom, 19 Do
branoc, 19.10 Siódemka, 19.30 Wie
czór z dziennikiem, 20.30 Milczące
akta — film krym. węg„ 22.05 Pe
gaz, 22.50 Dziennik, 23.05 W minu
tę po premierze — Kanał.

UWAGA

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teat
rów, kin. radia i- telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzialno
ści.

Uciecha
domina

18,
18).

PODCZAS rozegranych w Kazimierzu Górniczym mistrzo-

stawch Polski, modeli pływających wielki sukces uzyskała ekipa
krakowskich modelarzy zdobywając, zespołowo pierwsze miej
sce, wyprzedzając m. in. Katowice i Lublin. Indywidualnie za
wodnicy Klubu Modelarskiego LOK z Krakowa zdobyli tytuły
mistrzowskie i złote medale: Zdzisław BODZIONY i junior Ja
cek DERĘGOWSKI. Srebrny medal wywalczył Andrzej ZAJĄC.
Czwarty zawodnik ekipy krakowskiej — Jacek Dębowski zajął
piąte miejsce. ■'

Cracoviq podejmuje Polonię W-wa

w warszawskim meczu z Legią
DZIŚ na boiskach ! i II ligi odbędzie się druga

kolejka spotkań. W ekstraklasie meczem nr 1 jest
pojedynek w Warszawie, w którym zmierzą się
Legia z mistrzem Polski — krakowską Wisłą.

Mecze krakowian z legioni
stami zawsze należą do intere
sujących widowisk. Dzisiejsze
spotkanie będzie 81 w historii

dotychczasowych konfrontacji
krakowsko-warszawskich. Bi
lans tych spotkań jest korzy
stny dla „Białej gwiazdy”,
która wygrała 37 spotkań, zre
misowała 16, a przegrała 27.
W ubiegłym sezonie w War
szawie właśnie przerwana zo
stała passa' sukcesów Wisły.
Legia była bowiem pierwszą
drużyną, która pokonała póź
niejszego. mistrza Polski.

W I kolejce bieżącego sezo
nu obaj dzisiejsi rywale wy
grali swe spotkania: Wisła z

Ruchem, a Legia, co było spo
rą niespodzianką, we Wrocła
wiu z wicemistrzem Polski —

Śląskiem. Pojedynek w War
szawie będzie z pewnością pa
sjonujący, a czołowi napast
nicy obu zespołów: Nowak i
Kusto z jednej strony oraz

Kmiecik i Iwan z drugiej bę
dą mogli się popisać swymi

umiejętnościami. Kazimierz
Kmiecik zdobył już w meczu z

Ruchem swa pierwszą bramkę
w sezonie 78/79. Zawodnik ten

będzie się na pewno starał po
raz trzeci w swej karierze

zdobyć tytuł króla strzelców.

Stałby się tym samym rekor
dzistą pod tym względem w

historii wiślackiej piłki (króla
mi strzelców I ligi byli 1
wiem z Wisły H. Reyman
1927 i 28 r.. W. Kisieliński
1931, A. Woźniak w 1933,
Kohut w 1948, Z. Kapka
1974 i K. Kmiecik w

r.).
Wisła przystąpi do

Legią w podobnym
jak w meczu z Ruchem. Jak
nas poinformowano w Sekre
tariacie klubu nadal nie jest
wyjaśniona sprawa Antoniego
Szymanowskiego, który trenu
je z Gwardią w Warszawie.
Ani sam zawodnik ani kiero
wnictwo Gwardii nie zwracają
się do Wisły. Nie było więc
dotychczas żadnych wiążących
rozmów.

bo-
IW

iw
, J.

w

1976 .i 78

meczu z

składzie

W pozostałych spotkaniach
kolejki spotkań ekstraklasy grać
dziś będą: Pogoń — Stal, Wi
dzew . Odra, Zagłębie — ŁKS,
Arka — Gwardia, Szombierki
— Śląsk, Lech — Polonia oraz

Ruch — GKS Katowice.
W KRAKOWIE dużym wyda

rzeniem będzie drugi mecz se
zonu 1978/79 piłkarzy Graco vii.

„Pasiaki” podejmować będą p
godz. 17 .00 drużynę warszaws
kiej Polonii, która w inaugura
cyjnym pojedynku przegrała u

siebie z rzeszowską Resovią 1:2.
Cracovia jak wiadomo wygrała
wysoko ze Starem 5:0 i bę
dzie w tym spotkaniu bro
nić pierwszego miejsca w

tabeli. Wszyscy piłkarze krako
wscy — uczestnicy niedzielnego
meczu ze Starem czują się do
brze. Z zawodników rezerwo
wych kontuzjowany jest Surma.
Być może w dzisiejszym meczu

ujrzymy na boisku w drużynie
krakowskiej Michaliszyna pozy
skanego z Moto Jelcz Oława.

W innych meczach grupy TI

zmierzą się: Star
Resovia — Raków,
brze — GKS Tychy
nych pretendentów
klasy), Motor
miak — Siarka, Stal St. Wola —

Błękitni oraz Avia — Concor-

(Wi-Gr)

II

po
Polski z Japonią

NA WCZORAJSZĄ konfe
rencję po meczu Polski z

Japonią przyszedł tylko tre
ner reprezentacji Polski —

Jerzy WELCZ. Trener Ja
pończyków Yuzo Nakamura

był do tego stopnia przy
gnębiony przegraną swej
drużyny, iż nie dał się na
mówić na spotkanie z dzien
nikarzami. O ocenę polsko-
japońskich konfrontacji w

Krakowie poprosliśmy więc
trenera naszej drużyny:

Zbyt łatwo przyszła nam

wygrana w spotkaniu ponie
działkowym, a także sukces
w pierwszych dwóch setach
meczu właśnie zakończone
go. Kiedy więc w secie Iii

Japończycy zaczęli grać do
kładnie w obronie i pewnie
w ataku nasza drużyna roz
kleiła się. W V secie, gdy
widmo porażki zaglądnęło w

oczy, polscy siatkarze zmo
bilizowali się. i odnieśli prze
konywające zwycięstwo, W
sumie to z pewnością poży
teczne konfrontacje tym bar
dziej, iż próbujemy obecnie

gry w innym zestawieniu
bez kontuzjowanych Wojto
wicza, Łaski i Bebla.

18258523

20 Rollercoaster
1. 15), 18 Dziewczyna z rek-

(wł. -USA 1. 18).
18, 20.15 Zasady
1. 15). Warszawa 15.45,

Mandingo (wł.-USA 1.
Wolność 15.45, 18, -20.15 Wodzirej
(poi. 1 . 18). Sztuka 16, 18, 20 Od
dział (USA 1. 15). Wanda 15.30, 18,
20.30 — seans zamkn. Czarny kor
sarz (wł. 1 . 15). Mi. Gwardia- 14.45.

17, 19.15 Dick i Jane (USA 1. 15).
Wrzos (Zamojskiego 50) 16, 18, 20
Pocałunki z Hongkongu (fr. • 1. 12).
Świt (os. Teatralne 10) 15.45, 18,
20.15 Odrażający, brudni, źli... (wł.
1. 18). Mała sala 15, 17, 19 Kuzyn
ka Angelika (hiszp. 1 . 15). Świato
wid (os. Na Skarpie 7) 15.45, 18,
20.15 Wdowieństwo Karoliny Za-
sler (jug. 1. 18). Mała sala 15, 17,
19 Szpinak czyni cuda (czes. 1 . 12).
Kultura (Rynek Gł. 27) 14, 16, 18,
20 Powędzenia stary (fr. 1. 15).
Mikro (Dzierżyńskiego 5) 16. 18. 20
Granica (poi. 1. 15). Dom Żołnie
rza (ul. Lubicz 48) 15-45, 18 Nic-
kel-odeon (USA 1. 12). Związkowiec
(Grzegórzecka 71) 16 Godzilla con
tra Gigan (jap. 1. 12), 13, 20 Leo-
nor (fr. 1. 1.5). Wisła (Gazowa 21)
16, 18 Tak szalona że może zabić

(fr. 1. 18), 20 Gra o jabłko (czes.
1. 18). Maskotka (Dzierżyńskiego
55) 15.30 Mimino (radź, b.o.), 17.3Q,
19.30 Kabaret (USA 1. 15). Pasaż

(Pasaż Bielaka) 15, 16, 17 Przygo
dy Bolka i Lolka, 18, 20 Gdzie się
podziała siódma kompania? (fr.
b.o .). Podwawelskie (ul. Komando
sów) 16. 18 Niech żyją duchy (czes.
b.o .). Tęcza (ul. Praska) 17, 19
Śmierć prezydenta (poi. 1. 12).
Ugorek (os. Ugorek) 17 Ebirah —

potwór z głębin (jap. b.o .), 19
wrót straconych (jug. 1. 12).

Telewizja

Po-

— Wisłoka,
Górnik Za-

(mecż głów-
do ekstra-

Ursus, Rado-

— Poszli — odpowiedział. — Założyli podsłuch te
lefoniczny Hotel musi dbać o swoją markę i sądzę,
że będzie musiał pan jutro się wyprowadzić.

— Niech mi pan tylko nie niówi, że nie ma wol
nych pokoi..

— Tego nie twierdzę, ale zobaczy pan. Jutro powie
panu o tym dyrektor.

— Oczywiście wyprowadzę się.
W moim pokoju nalałem sobie szklankę, whisky,

usiadłem w fotelu i rozmyślałem. Nie było sensu,

bym zmieniał locum, zresztą nigdzie indziej go nie

dostanę. Szykany policji stawały się coraz dotkliwsze,
chciano się mnie -pozbyć i jeśli się będę opierał, mo
że się to obrócić przeciwko mnie. Nie zapomniałem
o metodach przekonywania, jakimi posłużył się Las
siter.

Postanowiłem wyjechać następnego dnia i powrócić
tu o zmroku. Bradley dał mi adres Sama Benna; tam

się ukryję i zobaczę, co dalej.
Nagle zadzwonił telefon. Znajomy głos . powiedział:
— Susie dała mi pana numer. Jeśli nie ma pan nic

ciekawszego, .proszę wpaść do mnie na drinka. Po
wiem panu coś interesującego.

W duchu widziałem policjanta nadstawiającego uszu,

odpowiedziałem więc ostro:
— Proszę nie podawać nazwiska i odłożyć słu

chawkę. Przyjadę natychmiast.
Przejechałem, co najmniej kilometr ulicą wzdłuż

plaży, patrząc po drodze w lusterko. Na ulicach za
marł ruch, choć nocne restauracje i kawiarnie były
jeszcze otwarte. Objechałem kilka bocznych ulic, a

gdy przekonałem się, że nikt za mną nie podąża, ru/

szyłem na Cannon Avenue.

Zaparkowałem buicka obok packarda w pobliżu do
mu Hartleya. Kiedy stanąłem przed drzwiami, zasko
czyła mnie cisza. Zapukałem, ale nikt nie odpowie
dział. Otworzyłem i wszedłem: wewnątrz było ciem
no. Zatrzymałem się przez chwilę, a potem zawoła
łem:

Wystawy-muzea
Wawel — komnaty (śr. 10—15 1

16—18, czw. 10—15), Wawel zaginio
ny (śr czw. 10—15.3'0), Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (śr.
czw. 10—16), Muzeum Lenina, To
polowa 5: Lenin w Polsce (śr. 9—

17, czw. 9—16 — wst. wol.), Od
dział w Poroninie: Lenin na Pod
halu (śr. czw. 8—16 — wst. wol.),
w Białym Dunajcu (śr. 9—16 —

wst. wol., czw. niecz.), Muzeum

Historyczne, Oddziały, Jana 12:

Militaria, Zegary (śr. 11 —18, czw.

9—15), Szpitalna 21: Dzieje teatru

krak., Wyst. ml. scenografów (śr.
9—15, czw. 10—17), Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Karty do gry XVI—
XX w. (śr. 11 —18 — wst. wol.,
czw. 9—15), Franciszkańska 4: Bra
my, baszty i rondle (śr. 9—15, czw.

10—17), Wieża Ratuszowa (śr. 11—

17, czw. 9—13.30), Muzeum Naro
dowe,- Oddziały, Sukiennice: Ga
leria poi. malarstwa i rzeźby 1764
— 1900, Ilustracja/Figuracja (śr. 10
— 16, czw. 12—18 — wst. wol.),
Dom Matejki, Floriańska 41: Wy
bór z nieznanej kolekcji J. Ma
tejki, 100-lecie namalowania „Bit
wy pod Grunwaldem” (śr. czw.

10—16), Szolayskich, pl. Szczepań
ski 9: Pol. malarstwo i rzeźba do
1764 r. (śr. niecz. czw. 10—16),
Czartoryskich, Pijarska 8: Arcy
dzieła z*e zbiorów Czartoryskich
(śr. niecz. czw. 12—18 — wst. wol.)
Nowy Gmach, al. 3 Maja 1: Broń-

Bliskiego Wschodu, Pol. malar
stwo i rzeźba od końca XIX w.

do czasów współcz, (śr. 12—18 —

wst. wol., czw. 10—16), Podziemie
kościoła św. Wojciecha w Rynku
Gł.: Dzieje Rynku krak. (śr. 9—13,
czw. 9—16), Etnograficzne, pl. W-ol-
nica 1: Rolnik i jego praca w

twórczości lud. (śr. cz. 10—15),
Przyrodnicze, Sławkowska 17:
Fauna Polski, Fauna epoki lodow
cowej (śr. czw. 10—13 — wst. wob),
ul. Anny 3: Fotografie (śr. czw.

10—18), Rydiówka, Tetmajera 28

(śr. 11 —14, czw. 15—18). KTF, ul.
Boli. Stalingradu 13: Venus 78,
cz. I (9—21), Kopalnia Soli, Wie
liczka oraz Muzeum Żup Krak.:
Malarstwo
Mateze

ŚRODA — I: 14.15 Progr. dnia,
14.20 Kino Młodych — Rajdowcy
— film bulg., 16 Dziennik, 16.10 O-

biektyw, 16.30 Kino -najmłodszych
—■ zestaw. .filmów animowanych,
17 Nie tylko dla kobiet, 17.30 Lo
sowanie Małego Lotka, 17.45 Mię
dzy nami jaskiniowcami — Ach
te gwiazdy, 18.10 Studio sport, 19

Dobranoc, 19.10- Siódemka, 19.30
Wieczór z dziennikiem, 20.30 Yu-
riko — moja miłość — film fab.
radź. -jap., 22.05 Dziennik, 22.40
Twarze teatru — Jerzy Stuhr.

ŚRODA — II: 16.35 Progr. dnia,
16.40 TWP — Surowe morze Sco-
tia, 17.10 Kino Dziewcząt i Chłop
ców — Załoga Błękitnej Mewy —

film jug., 17.35 Klub Jazzowy Stu
dia Gama, 18.10 Powtórka z jęz.
ros., 18.40 Powtórka z jęz. franc.,
19.10 Kronika (Kr.), 19.30 .Wieczór
z dziennikiem, 20.30 Operowe qui'
pro quo. 21 .20 24 godziny,
Od mistrza do ministra, 22
letnie.

CZWARTEK — I: 9 Polski
w Hawanie — retransmisja
wego koncertu polskiej delegacji
na XI Światowym Fest. Młodzieży
i Studentów — Hawana 78, 14.15

Progr. dnia, 14.20 Kino Młodych —

Histora żywa — Ciemna rzeka —

film spol. -obyca poi., 16 Dziennik,
16.10 Obiektyw, 16.30 Teleferie oraz

Assemblage .lany
i A. Zydroń (śr. czw. 7—10).

Dyżury
MO, ztel. 97, Straż Poż. 98,
Ratunk.: Łazarza 14: wy-

Międzykolonijne
zawody pływackie

NA 25-METROWEJ pływalni
Szkoły Podstawowej nr 75 w

Krakowie rozegrano
międzykolonijne zawody
wackie

Szkolny
Sportowy
żynowym
dow. wśród dziewcząt zwyciężył
zespół Kielc (Masalska, Krowic-
ka. Jasińska, Zasalska) przed
Władysławowem (Kuchnowska,
Elward. Agacińska, Stuś), a

wśród chłopców Szczecin (Chro
stek, Witwicki, Skrzyński, Fela)
przed Kielcami (Stawczyk, Są-
de.j, Grzyb, Jaworski). W: zawo
dach uczestniczyło ok. 70 dziew
cząt i chłopców.

ująłem jego rękę, która była jeszcze ciepła, ale nie wy
czuwałem pulsu. Zginął mniej więcej przed dziesięcio
ma minutami.

.Pierwszym moim impulsem było uciekać. Jeśli znaj
dzie mnie tu policja — będę zgubiony.

Rozejrzałem się i zobaczyłem, że drzwi szafy, w któ
rej Hartley trzymał swe teczki z rysunkami, stoją o-

tworem. Jedna z teczek leżała na podłodze, a rysunki
rozsypały się po dywanie. Na lewo od szafy był mały
sejf. I on był otwarty.

Zerknąłem tam i zobaczyłem na stosie papierów gru
bą paczkę pięćdziesięciodolarowych banknotów. Posta
nowiłem, 'że przejrzę te papiery.

— Proszę się nie ruszać! — usłyszałem głos od strony
drzwi.

, Stanąłem. Z paczką banknotów w prawej ręce. Serce
zabiło mi dziko. Znałem ten głos.

— Odwrócić się!
Odwróciłem się. Na progu stał sierżant Lassiter z

wycelowanym rewolwerem. Patrzyliśmy na siebie, a

jego twarde, świńskie oczka stawały się coraz większe,
zaś cienkie wargi krzywiły się w diabelskim grymasie.

— Dobry wieczór, szpiegu — ironizował — nareszcie
ma pan piękny materiał do pisania.

— Dwa.
Podszedł kilka kroków.
— Dwa morderstwa i usiłowanie rabunku. Czarujące!
Zdenerwowałem się. Dlaczego dotykałem tych pie

niędzy. Rozwarłem palce i paczka z cichym stukiem

upadła na podłogę. Uwikłałem się i nie wiedziałem,
jak wybrnąć z tej sytuacji.

— Wiem, że to wygląda podejrzanie, ale ja go nie
zamordowałem. Hartley zadzwonił do mnie, chciał się
ze mną spotkać. Przyszedłem i zastałem go nieżywego.

— Wiem, że do pana dzwonił. Ustaliliśmy, od kogo
był telefon i chciałem zobaczyć, co się tu będzie dzia
ło. Dobry pomysł, prawda? Gdzie pana rewolwer?
,

— Nie mam go, ja go nie zastrzeliłem,

(Ciao dalszn nasłani)

75
ostatnio

piy-
przez

Ośrodek
Śródmieście. W dru-

wyścigu 4x25 m st.

zorganizowane
Dzielnicowy

21.30
Kino

dzień

galo-

— Jest tam kto?
Nie było odpowiedzi. Wyciągnąłem zapalniczkę,

pstryknąłem, zamknąłem drzwi i przez ciemny hall
przeszedłem do salonu. Właśnie szakalem kontaktu,
by zapalić światło, gdy usłyszałem szelest, który mnie

przestraszył: powolne kroki na górze.
— To pan, Hartley?
Odpowiedział mi odgłos kroków na schodach. Z ciem

ności wyłoniła się drobna postać. To był służący Hart-

ley’a. Mały Filipińczyk trzymał się obiema rękami po
ręczy, a z ust płynął mu strumień krwi, po lewej
stronie białej kamizelki widniała wielka jak pięść czer
wona plama. Żółta twarz skrzywiła się, kolana zadrża
ły; puścił poręcz i zsunął się po schodach, zatrzymując
się u mych stóp.

Nie potrzebowałem go dotykać. Wiedziałem, że nie

żyje.
11.

Popatrzyłem na zgasłą, żółtą twarz. Czułem, że z czo
ła spływa mi pot, koszula przylepiła mi się do ple
ców. Następna moja myśl dotyczyła Hartleya: czy też
nie żyje?

Wszedłem do salonu i przekręciłem kontakt. Wyda
wało się mi, że salon jest pusty, ale nagle na kanapie
zobaczyłem nogę w eleganckim pantoflu ze skóry dzi
ka.

Podszedłem.
Lennox Hartley leżał na podłodze, twarzą do ziemi.

Miał na sobie żółty, jedwabny szlafrok, ńa plecach
zauważyłem małą, krwawą plamkę. Pochyliłem się i (3U

Pog.
Pogot.
padkl tel. 99. zachorowania 1 prze
wozy 238-33, porady stomatolog, w

przypadkach nagłych (20—7), am
bulatorium okulistyczne (całą do
bę), Rynek Podgórski 2: 625-50,
657-57, N. Huta 422-22, Lotnisko
Balice 190-29. Dyżury szpitali:
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.:

Prądnicka 35, Urolog, Grzegórzec
ka 18, Laryng. Kopernika 23a,
Okulist. Witkowice (Neurologia 0-
raz inne oddziały szpitali wg rejo
nizacji).

Dyżurne poradnie: internistycz
na. pediatryczna,' gabinet zabiego
wy (18—21), zgłoszenia wizyt do
mowych (13—20). dla Śród
mieścia: al. Pokoju 4, tel. 181-80,
183-96, dla N. Huty, os. Jagielloń
skie bl. 1, tel. 856-26, clla Krowo
drzy, ul. Galla 24, tel. 721 -35, dla

Podgórza, ul. Krasickiego Boczna

3, tel. 613-55, 650-99, Inf. o przycho
dniach, tel. 254-74. 231-64, Inf.

Służby Zdrowia: tel. 205-11 (całą
dobę). Punkt Inf. Aptecznej 107-65,
Inf. Toksykologiczna,
26. tel. 199-99, ___ ____ „.. , ...

606-80 (8—17). Wizyty domowe le
karzy chorób

kardiologów.
Pracy, tel. 295-73. 225-66 (16—23.30),
Ośrodek Inf. dla Inwalidów, ul.
1 Maja 5, tel. 228-11 (pon. śr. piat.
16—13), Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Mtodz>. Poradnia

Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13.
tel. 278-08 (9—18), Poradnia Przed
małżeńska i Rodzinna, pi. Wiosny
Ludów 6 (śr. 1 piąt. 16—19), Tel.
Zaufania 371-37 (16—22). dla dzieci
i młodzieży 611-42 (14—18), Milic.

Telef, Zaufania 216-41 (całą dobę),
262-33 (8—16), Inf. kolejowa zagr.
241-32. kraj. 223-33, 295-15, Inf. Tu
rystyczna „Wawel-Tourlst”, ul.
Pawia 8, tel. 260-91 (8—20), Inf.
Kulturalna, KDK, pok, 144 HI p.
tel. 244-02 (11—18). Inf. o Usługach,
Floriańska 20, tel. 271-30 . 228-90

(7—18), N. Huta, os. Zgody 7, tel.
447-31
PZM,
748-92

Kopernika
Inf. akcji „W”, tel.

dzieci oraz lekarzy
Lek. Spółdzielnia

(8—18), Pomoc Drogowa
ul. Kawiory 3, tel. 755-75 i

(7-22).

Rynek Gł. 42 (tlen), Waryńskie
go 24 (tlen), pl. Wolności Ry
nek Podgórski 9, Pstrowskiego 94

(tlen), N. Huta, Centrum C, bl. 6,
N. Huta, Centrum A, bl. 3 (tlen).

Różne
ZOO (Lasek Wolski) od godz.

9do19.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
od godz. 9 do zmrofcu.

(Dokończenie ńa str. 3)
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